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w  W ilnie w Piątek dnia 5 Czerwca v. s. 18З1 Boku.

W i A D O M O s e i  R s i i o w ł ;  vego, który* nie zdoławszy weyść do miasta przed
S a n k t-P e tersb u rg  dn ia  25 m a ia . naszym szturmem, na drodze został zniesiony i za-

Przez N a ylw у ż s z e rozkazy dzienne z d. 21 «ЛѵГаоу przez dywizjon półku ułanów Gwardyi. Na-
b. m. Jenerał-K riegs  Komtuisarz Głównego Sztabu 
J. С. M. Jen .-m aior L in d e n  i ,  otrzymuje pozwole­
nie wyjazdu na sześć miesięcy, a liczący się w woy- 
eku Jen .-Porucznik  Senator O łsufjew  i ,  uwolnie­
nie od służby z m undurem  i pensyą: z d. 22 b. ro.

stępaie, waleczni grenadyerowie brygady Jenerat-  
Maiora M a r ty  nowa  (półki Astrachański i X c ia  Sn- 
worowa) ruszyli przez mosty, złamali szyki po­
wstańców, zabrali im dwa działa, i mimo całe ich  
usiłowanie, utrzymali się na p raw ym  rzeki brze-

K ap itan  i 5 półku Strzelców P a sq h a lif mianowany gu, wprzód ieszcze, nim nadciągnęły na pomoc dal- 
adjutantem Kitowskiego W oiennego G ubernatora sze grenadyórskie woyska , należące do przed nie у
Jener.-Porucznika  K n ia in in a  ; a Naczelnik T am - 
bowskiey komendy Żandarmów Sztabs - kapitan 
PFasiljew, Naczelnikiem takieyże komendy w M iń­
sku. ( R 4 L )

straży. Z powodu wielkiey liczby woysk bun tow ­
niczych na tem stanowisku, przednia straż nasza 
była wspieraną 3cią dywizyą grenadyerów i czę- .4 
ścią piechoty lgo K orpusu. Na lewym brzegu rze­
ki, pod samem miastem, po obu iego stronach usta- 

Głównodowodzący Czynną A rm iią Jen .-F e ld -  wionę były  dwie baterye, i  k tó rych  nadewezystko 
marszałek H r .  D iebitsch - Ż aifktłkm iski , donosi lewa, urządzona przez Naczelnika Głównego Szta- 
N .P anu,p o d d , i5 b.m. o bitwie,stoczoney ł ^ o w s ta ń -  bu A rm i i ,  J e n . -A d ^ j ł r .  T o// ,  w ielkie przyniosła 
cami i 4go b .m .  pod Ostrołęką. Doniesienie to za- korzyści, oczyszczając silnym ogniem drogę,

Ł " dącą po szosę do mostu, z mieyscowego położenia
wielce utrudniającą ru c h  poetępny. T ym  sposobem, 
zupełnie zniweczone zostały wszelkie zamiary po­
wstańców, chcących nas wyprzeć na lew y brzeg 
Narwy. Korzystając ze swey iazdy i liczney p ie­
choty, zwłaszcza w początkach , przed wzmocnie-

wiera co o^stępuie:
Po odwrocie rokoszan w nocy na u t y  maia 

z pozycyi , k tórą  zaymowali naprzeciw K orpusu 
G w ardy i ,  Głównodowodzący, nagłym marszem u- 
s iłował połączyć się z Gwardyą. W  3ostu godzi­
nach  A rm iia  uszła 70 wiorst. i 5go maia przednia 
straż A rm ii,  za k tó rą  szły nieopodal i główne siły, 
ruszył ku wsi Pyskom. Pod wsią (postery przodo­
we woyska nasze napędziły tylne straże nieprzy­
jacielskie, uszykowane w boiowym porządku i spo­
strzegły w tymże czasie zbliżające się od wsi Ja- 
kac  czoła K o lum n Коцриви G w ardyi.  P lacówki 
buntownicze natychm iast zostały złamane, i g łów ­
ne ich  s i ł y , z dw óch stron  nap ierano , zmuszone 
b y ły  do Spiesznego odwrotu. Zapadaiącanoc w strzy­
mała dalsze działania, i rokoszanie, korzystając z

niem ieszcze naszey przedniey straży, buntow nicy  
posześćkroć kusili się silnemi kolumnami ode­
pchnąć w ty ł naszych grenadyerów, i  bitne pó łk i  
morskie ; lecz zawsze byli odpierani bagnetami s 
ważną stratą. W a lk a  trwała z niezwykłym uporem  
od południa do nocy, w ciągu któreyfpow stańoy 
ubocznemi drogami wyszli na szosę i  spiesznie co­
fnęli się za miasteczko Różany, k tóre  teraz iu ż ie s t  
zaięte przez naszych Kozaków.

W  uporczywey i d ługotrwałey tey  rozpraw ie ,1
••'Чето, cofnęli się z pośpiechem naprzód w k ie runku  rokiszanie ponieśli nader  znaczną stratę. Pole bi- 
’ Czerwina,a potćm,zwrócili się na Troszczyn i Ostro- tw y usłane ich t r u p a m i , mnóstwo ich  zatopiono 

łękę. T ak im  sposobem po złączeniu się Główney w  гзесе, i do i,4oo ludzi wzięto w niewolą, wraz
A rm ii  z Gwardyą, woyska nasze przeszły na k ró tk i  ---------- ---------------—i — i — ----- -
odpoczynek ku wsi Pyskom. .

i 4go maia, o św ic ie , wspólna przednia straż 
pod wodzą Jen.-Adiutanta B is tro m  , posuwała się 
daley ku O stro łęce: p raw ą drogą przez Suski i 
Ław ę ciągn^/a lekka iazda Gwardyi, a lewą, przez 
Troszczyn i Srzekun, dwa półki 2ey Dyw^lyi G re

z trzema bateryynemi działami, wziętemi przez półfc 
Astrachański grenadyerów  i Sty K arabin iierów . 
W  liczbie ieńców są: Dowódzca brygady K ra sick i, 
5ciu Sztab i i 4tu Ober-oficerów. Podług ich po­
wieści, z liczby ich wodzów K a m iń sk i  poległ, * 
P a c  i K icki ciężko rsBtieni.

Korzyści te, z lT/еш powiedzieć przychodzi,
nadiierów  z Jen.-M aiorem B erg .  T |  ostatnią g łów ną nie m»gły być odniesione bez dotk liw ych strat z 
drogą szły też i dalsze woyska przedniey straży, naszey strony. Jen.-Porucznik M a n d erste rn  i Jen .-  

7 a Troszczynem» na pół drogi do Srzekuna, Majorowie Schilder \JS a sa kin  odnieśli rany  o d k u ł  
w  leśnym w ąw ozie, spotkano naypierw sze pla- karabinowych, ostatni ciężką. Jen .-A djutant B i-  
cówki rokosWan.Siiny napad naszey przedniey straży s tro n  odebrał kontuzyą; cała zaś strata nasza w  za-, 
i  ogień z dw óch towarzyszących iey dział pierwszey bitych i ranionych dochodzi do 4,000 ludzi, 
konney bateryi gw ardyysk iey , zmusiły powstań- W ciągu bitw y odznaczyli się szczególnie? Jen.* 
ców, po uporczywey obronie, do cofrienia się pod Majorowie B erg  i M a rtyn o w , tudzież Naczelnik
Ostrołękę i do bronienia wszelkiemi siłami wiodą- 
cey do tego miasta d r o g i , bez tego iuż u trudnio- 
o ey  błotnistemi zaroślam i, i porozrznoanemi w o- 
koło kurhanami. Pomimo to* bitni Grenadiierowie 
doszli aż do samego miasta, gdzie silna powstańców 
piechota zaczaiła się dla obrony po różnych oko­
pach i budowlach.

Półki: Astrachański G renadiierów  i 5 ty K a ­
rab in ie rów  puściły  się do szturmu, a w sparte nad- 
zwyczay walecznem spółdziałaniem aey konney 
ba tery i G w ard y y sk iey ,  wzię ły m iasto, w  wielu 
n rey scach  przez samychże rokoszan zapalone, opa­
now ały  oba mosty na Narwie, niedozwoliwszy nie­
przyjacielow i znieść onych, i w ten sposób odcięły  
od przepraw y znaczną część pow stańców , w tey 
l i c z b i e ' i e d e n  b a ta l io n  w ia d o m e g o  p4go p ó ł j ^ l i n i o -

3ey dywizyi grenad. Jen.-Porucznik  Nabokow, do­
wodzący 1 dywiz. pieszą, Jen .-Por. M a n d e rste rn t 
Jen.-Maior L ie d e r s ,  k tóry  zaiął iego mieysce po 
odniesioney r a n ie ,  i Jenerał-M aior a r ty l le ry i  S u - 
chozanet, k tóry  dowodził główną bateryą naszą.

Podłng opowiadania ieńców, było w bitwie 
5 dywizyi, stanowiących większą część g łów nych 
sił powstańców i nadto około 4 ,000 zostawało w  
okopach Łomży; lecz ci ostatni, 1ak nas doszła w ia­
domość, w chw ili  wysłania ninieyszego donieaisnis^ 
dowiedziawszy się o stracie poniesioney przez głów­
ną ich  armiią, natychmiast opuścili Łomżę i spie­
sznie odstąpili ku  miasteczku Myszeniec, k u P r u -  
skiey granicy. _____

N. Pan o trzym ał ml Głównodowodzącego iezą



Jfcf mią doniesienie z d. 18 maia, o dalszych dzia-, 
i  niach Dowódzcy 5go korpaftn piechoty Jen.-pie­
cho ty  R o th a  przeciw zgraiomp powstańców, któ­
r e  się zjawiły w Poi?olskiey gubernii.

Z tego doniesienia okazuje się: iż rokoszanie 
po k ilkobrotnem  ich  pobiciu , zgromadziwszy się 
w jedno mieysce, udali się ku wsi Zsincy.

Jen. M ajor §zererne'tjew  z dwoma półkami 
ułanów i dwiema secinami kozaków, nie przesta­
w ał mocno na nich następować i ścigać; tam zaś 
Jenera ł  R o th  z d«óm a półkami ułanów i 4ma 
dziadami konney art> lieryi pociągnął na wieś К.Ы- 
powce, ażeby przeciąć im drogę do W ołyńskiey 
gubernii; lecz powstańcy napierani takim sposo­
bem z obu stron uciekli z niesłychaną szybkością, 
niszcząc za sobą wszelkie przepł-awy, i niewidtąc 
innego spoaobu uyścia od zupełney zguby, wpadli 
przez miasteczko Sita nowo do Gabcyi. Po zni­
szczeniu takim sposobem główney zgrai rokoszan. 
Jen e ra ł  R o th  wysłał Jen.-M»iora &'zeremetjewa  
z dwoma półkami kozaków Utkina i Dołotina dla 
ścigania odciętych od główney zgrai i rozproszo­
nych po lasach, m ałych oddziałów, które niema- 
iąc dowódzców i środków do delszych przedsię­
wzięć, podług wszelkiego podobieństwa do p raw ­

em d y  wkrótce zostaną schwytane. (/2. i .)

Towarzystwo mineralogiczne w Petersburgu 
miało szczęście otrzymać w darze od N. P ana 
kosztowny smaragd *w rodzinoey i eg o formie kry- 
ztaliczney, z liczby tych, któfSe nie dawno odkry- 

Wte zostały w dobrach należących do gabinetu J k- 
r <so Cesarskier  Mości o 85 wiorst od Ekateryn- 

burga.
— N. C esarzowa raczyła ustanowić dla l o -  

etytutu panien szlachetnych w Odessie, za postę­
py  w naukach, ozdobę złożoną z cyfry  J ey C. Mo­
ści, która ma się nosić u lewego ramienia, na w stę­
dze białey z brzegami niebieskimi, i  dwa medale, 
złoty i srebrny.

—  M inisterstwo woyny podaie do powszech- 
ney wiadomości, że z n a y  w y ż s z e g o  rozkazu, 
dawna In tm d en cy a  2giey Arm ii zostaie zniesio­
na, a natomiast ustanowiono w Tulczynte kommis- 
syą, pod nazwaniem: Czasowe}' kom m issyi obra­
chunkow ej , do ukończenia  interessów  i rozrachun­
ków by łe  у  In ten d e n cy i 2g iey A rm ii.  Przeto le­
żeli ktokolwiek z urzędników, którzy w ciągi 0- 
elatniey woyny tureckrey należeli do agiey A r ­
mii, lub z osób p ryw atnych  , ma do Skarb i la­
kowe pretensye, ma się udać z niemi do ws;>ora- 
nioney w Tułczynie ustanowiooey kommissyi,z ia- 
anymi dowodami, nieodmiennie przed im  wrze­
śnia bieżącego 18З1 гок». W  razie uchybienia 

a  takowego term inu, wszelkie pretensye będ^ unie- 
”  Wałnione, i prośby lub odezwy do nich ściągaią- 

ce się, bez żadnego роюеІаіШ skutku.
— K om itet (opieki Iaw»\^dów) ustanowiony 18 

sierp. i 8 i4 r .  ogłasza : iż 20 maia otrzymał w ia ­
domość o wakuiącem mieyscu P la ca d ju ta n ta  w 
R y d ze .

— D r.  S/ógr-en A djuokt Cesarskiey Akidemii 
N auk ogłasza , iż odkry ł w arch iw ach  mieekich 
W yborga ,  ważny zbiór aktów oryginalnych, nader 
daw nych , i zupełnie praw ie nieznanych tym, k tó­
rzy  pisali dzieie tey prowincyi. Naydawnieyszy 
* tych rękopisów, noszący na sobie datę 1З16, przy­
tacza Northam w dziele swoim Sylioge M onu - 
rnentorum  a d  illu strandam  h isłoriam  R en n ia e  
p er tin en łiu m } lecz ze źrzódeł niedokładnych, tak, 
i l  sam powątpiew ał o istnieniu oryginału. P. Sjo- 
greo  sporządził dokładne kopiie rękopisów do­
tąd n iewydanych, porównał z oryginałami wyda­
ne, sprostował ich uchybienia. Zbiór iego nader 
będzie ważnym do dzieiow prowincyi W yborg- 
pkiey. a naw et Ingry i i Estonii.

— 21 b. m. um arł tu w stolicy» po dwudniowey 
chorobie Rzecz. Radzca Tayny, Rzecz. Szambelan 
etc. X /ę  Paweł P io t r i  syu S zczerb a to w , rn&iąc 
la t  70.

— Przyjechali do Petersburga 19 maia z Nar­
w y , tuteyszy GywSlny Gubernator Rz. R-td. Stanu 
C hrapow icki -t  w y iec h a l i : фр b. m. do W itebska,

Jen.-malor P e rre n  is z y ,  aogo, do różnych guber-  
n i y , Dowódzca wewnętrzney straży Jen.-piecho- 
ty K apcew icz tszy t, do Odessy K u ra to r  tamecz­
nych szkół Rad. Stanu P o k ro w sk i; do wód 
K aukazkich 4*  ice-dyrektor w ydziału In sp ek to r­
skiego Gł. sitabu J. G. M. Jen.-maior Szatiłow . 
21 b. rn. do Nowogrodu Jen.-adjutant Sdzonow. (У .P )  

— Prezes W .  Xięztwa Poznańskiego, ogłosił 
wiadomość, zświeraiącą szczegóły o działaniu cho­
lery w W arszaw ie. Podług urzędów ych ogłoszeń 
komiseyi zdrowia, zachorowało w lem m iec ie  od 
23 kwietnia po 7 maia chrześcian 2686, z k tórych  
192 wyzdrowiało, 1110 um arło» a 1278 p rzycho­
dzi do zdrowia; o postępach tey choroby między 
żydami wiadomości dokładnych nie zebrano.-— 
Podług listów z W arszawy .17 b. m. cholera usta- 
ie tam powoli. (J.d .S .P .)

O F  I M L A N D Y I.
Mnóztwo dzienników cudzoziemskich zayrau- 

І6 się teraz Fiolsndyą. Jedne utrzymują, źe mie- 
ezktńcy tego W ielkiego X ięz tw a pochwalają bunt, 
k tóry  w ybuchnął w Pols/cze; inne zapewniają, 
i e  F inlandczyko* ie również powstali, dia wspie­
rania spraw y Polakóó-- , ze naw et władze miey- 
scowe zostały przymuszone iąć się śrzodko^ ostro­
żności przeciwko tym zbrodniczym zamysłom, i 
ie  tym końcem zrobiły one powszechne rozbro­
je n ie ,  zmieniły wielką liczbę urzędników , i t. d. 
i t. d* W e  w szybikiem tem nie masz ani słowa 
prawdyr4 ale taka iest taktyka zwyczayna stron­
nictwa demagogicznego, które potrafiło otrzymać, 
spodziewać s ę należy ze nakrótko, migtazpieczny 
w pływ  do różnych kraidw Europy, oraz umiało 
znaleźć wsparcie pomiędzy dziennikarzami: stron- 
niclwo to wynayduie i rozsiewa podobne k łam ­
stwa, a i tb y  u trzym yw ać nieszczęsne nauki, k tó ­
rych  samo broni, i dla pociągniema ludzi spukoy-
nych, lecz słabych» do działań hezrozważnych__-
Takie czernidła na nicby wjęcey nie zasługiwały, 
tylko na pogardę; ale F in h n d y a ,  mało ma związ­
ków zewnętrznych, » następnie mało iest świado­
mą; nie bez pożytku więc byłoby, wystawić o- 
czorn publiczności n iek tóra  szczegóły o rzeieioetn 
położeniu rzeczy w tym Lr»i». ,

Gdy nowina o w у packach, zaszłych w Pol- 
szcie w listopadzie roku npłynionego , doszła do 
F inlandyi,  ieden tylk-- d*ł się wtedy słyszeć głos, 
po całem W ielkiem-Xięztwie o tey rzeczy: JLu-*t< 
dnosć cała oświadczyła w zdrygnienie ewoie i nie- 6 
n aw iść ,  które w nich wzbudzał nikczemny za­
mach sprawców tego buotu. Opinia źrzódło swe 
znaydowałs, nie ty lko  w sposobie uważania mie- 
szkańców , ale ieszcze w uczuciu tey pomyślno­
ści, którą się oni cieszą. Od przyłączenia do Ros- 
Ч І  , W ie lk ie  X ięz tw o F in lan d zk ie ,  nieustannie 
było obsypywane dobrod/ieystwamil^jhądu, i było 
c e le m ^ g o  oycowskiey pieczołowitości. Zachow u­
jąc swe p raw a i przywileje, nie przestawało uży­
wać daw nych słwoicb korzyści, i otrzymało inne 
daleko ieszcze większey wagi. Jego ciężary i po^ 
datki by ły  zmnieyszone, a wszystkie przychody 
wyłącznie były obracane na iegoż p o tr i* b y , albo na 
rzeczy ku , iego pożytkowi. Administracya w e ­
wnętrzna, ile m ożna, została udoskonaloną, a po­
myślność iego mieszkańców zapewniona i p o m n o -"  
żona przez nowe ustanowienia. J^kże wobec tak 
dobroczynnych w yp ad k ó w , które umieią cenić 
F iobndczykow ie ,  mogliby oni żądać odmiany ja- 
kiey koi wiek, k tóraby przeciwną była jch  wdzię­
czności i ich dobru?

Chociażby małą kto m iał snaiomość, rów nie  
ch a rak te ru  i skłonności FinJandczyków, iak i po­
łożenia ich kraiu, przyznaćby iednak musiał, że 
rewolucya narodowa byłaby tam niepodobną; spo- 
koyoość i rozsądek tego ludu, nie dopuszczą z ła ­
twością go obłąkać zwodniczemi wyobrażeniami. 
F inłandczyk iest pracowity, uczciwy,<jhl^rny swo- 
iey rellgii; trudo^by więc tak i  lud poruszyć; a- 
żeby do tego punktu  go doprow adzić , trzebaby 
się z nim obchodzić długo z niesprawiedliwością 
i окгисѵ ństwy,^ przywieś ź , go do rozpaczy d łu ­
giem '(ciemiężeniem. A niczego tego przecię! w

r



F i n l a n d i i  n ie  m i  s, g d z ie  k a ż d y  ży le  szczęś l iw y  i  
apokoyoy w obrębie swoiego stanu pud tarczy praw 
dobioczynnych.

Dosyć test przebiedz uwagą rożne klassy lu ­
dności F iulandyi, ażeby się przekonać o biepo- 
dobi^ństwie b u n m  w tym kraio. Duchowieństwo 
protest «niskie i e £  tam oświecone , cnotliwe i 
szczerze poświęcone rządów i; ma ono wielki wpłyjj? 
na I u ii , i zasługuie na to p rzez pożyteczne te^? 
w pływ u używanie, a co tralnie umie c ty n ić :  do­
bre  cb y c za te , odznaczające większość ich para 
fian są owocem ustaw icznych , oycow skich sta­
rań  duchowieństwa. Szlachta finlandzka nie iest 
tak bogatą, zgoła nie iaśnieie wielkietni pam iątka­
mi historyczńemi , ale wzięła po swych naddzia- 
tiach miłość oyczyzny i przywiązanie do rządu, i 
pod temi względami n ie .us tępu ie  ona ładnem u 
kraiowi. Nigdy ona nie dobyła swego o r ę b ,  ty l­
ko dla dopełnienia świętey powinności, nigdy ona 
nie obróciła swe у brom przeciwko prawey w ła ­
dzy. W łościanie i obywatele miaet temtż uczu­
ciami są o ływieni. Kootenci ze swego losu i z g łę­
bi serca oddani rządow i,  nigdy oni nie zatkną 
sztandaru buntu; i iezeli niekiedy spokoynnśc pu­
bliczna była lub mogła b>dź zmieszaną, nigdy to 
me było, ani byłoby, z pobudek politycznych. Go 
więcey, Finlaodya dosyć iest szczęśliwą, nie ty l ­
ko dla tego .  za nie ma m ia s t , k tórych ludność 
próżniacka i burzliwa łiicno się daie uwodzić, ale 
jeszcze kray ten nie zna zgoła ow ych burzycie­
li, którzy gdzie indziey, pod pózorem gorliwości o 
wol ość i prawa ludu, matą na celu , samo tylko 
Opanowanie władzy i osobiste swe korzyści.

Ludzie złjjbh chęci nie zaniedbali korzystać 
z odm iany , wprówadzoney do urządzenia w ^ s k  
finlandzkich, a które oni wystawili pod względem 
neynienawistnieyszym, to ieU: iako rozbrojenie na­
rodu. Ci wszyscy, co przeież-tzłli I in la a J y ą ,  w ie­
dzą dobrze, że nigdy mowy me było o śrzodku 
podobnym i źe nigdy naymnieyszey nie byfo po­
budki do niego się uciekania; ale dla zado wolenia 
tych, którzy riiemaią o tey rzeczy d .n  dosyć pe­
wnych, uczynimy tu uwagę, ze rozpuszczenie da­
w niejszych  woyi-k finlandzkich odda w na by ło po­
stanowione, w części dla tego, ie  urządzenie ich 
b y ło  jeszcze niedostateczne i w początkach inne­
go celu nie m iało , tylko składanie^ pewnego ga­
tunku  milicyi, a w części dla tego, że ustanowie­
nie siły morskiey fmlar.dzkiey okazało się daleko 
uźyt^cznieyeiem, t*k dla obrony sarney Finląndyi, 
iak dla interessów Rossyi, gdyż można było zna­
leźć w > bornych marynarzy pomiędzy licznymi 
mieszkańcami brzegów W ielkiego Xięztwa. JNa- 
wet co do czasu, rozpuszczenie batalionów strzel­
ców finlandzkich nie mogło mieć innego gatunku 
związku z powstaniem polukiem, gdyż rozpuszcze­
nie dwóch z $ c h  batalionów post i no wionę zosta­
ło taszczę 12 kwietnia i85ogo, kiedy poeteogwio- 
no i utworzenie korpusu marynarki^ finlantDś iey, 
k tó ry  otrzymał imię pierwszego c ir^ ipażu  flolty 
finlaodzkiay. Dwa inne bataliony rozpuszczone 
by ły  d. 29 tegoż miesiąca , a dwa ostatnie d. o 
sierpnia oosH^pnego, a zatem długo przed ro k o ­
szem polskim. .

F iu landczycy zawsze byli gotowi do czynie­
nia tego wszystkiego, coby od nieb zależało, dla 
powszechnego dobra Państwa; od roku 1812, w k r o t ­
ce po swem do Ro»syi przyłączeń u , Fmlandya 
dostarczyła trzy regiment», i wielu Finlandczyków 
było uczęstnikami sławnych kampaoiy, w k tórych  
Rossyanie tyle zabrali laurów. Późniey, w w cy ­
nach  z Perąyą i T u rc y ą  , e nakoniec w obecney 
w alce przeciwko buntownikom polskim » w ie lk i  
liczba Finlandczyków wylała krew  swoię za Mo- 
KArchf; i często mieli zaszczyt zasłużenia^ na po­
chw ały  swych naczelników za waleczność i w y­
borne sprawowanie się. Kiedy bunt w ybuchnął 
w  Polszczę, i| kiedy postanowiono, ażeby szła gwar- 
dya, batalion strzelców finlandzkich gw«rdyi, u- 
f»rmowany od dwóch lat ty lk o ,  został wezwany 
do uczęstnictwe w tey kampanii. Niepóu< bna o- 
pisać ż* 1 li * ości, zap a łu ,  z jsk-eeii to wezwanie 
było p tzyięte, batahou ten przebył F i o l e ^ y ą  ca:

ł ą  n i  wotach ,xdobrÓwolnie w tym ćfcłu danych 
przez mieszkańców. Piękny ten korpus miał iu£ 
sposobność, w wielkiey liczbie bitew dać dowo­
dy swoiey b itności, Oraz ewoiey odwagi , i  do- 
wódzca i o h , waleczny półkownik R a m s a y , nie 
dawno został raniony, w ostatnich walkach, k tó ­
re  odbyła gwardya.

Na złość oszczerczym poszeptom źle myślą­
cych , mieszkańcy Fiolandyi przywiązani do 
M onarchy węzłami wdzięczności, i  znayduią w  
Jego zaufaniu ich honorowi i wiernośot ich, nay- 
lepsze zbicie obrlżywości , k tó rych  są przedm io­
tem, a razem nnysłods/ą nagrodę dopełnienia sw ych 
powinności. (J.d.S.JP.)

Statystyczne oueyrzenie prow incyi Eryw ańskiey4 
P o ł o ż e n i e  f i z y c z n e .

1. Granice. P ro w in cy a  Eryw ańska graniczy 
n z północ z dystaneyami Szurahelską, Bombachską, 
Kazachską i  Szamszadylską, oraz z powiatem E liza -  
wetopolskim, od k tórych oddzielona iest górami; na 
wschód г prowincyą Nachiczewańską; linia grania 
czna między niemi znayduie się na lewym  brzegu 
wielkiego czyli Szarurskicgo Arpaczafu;uapo^M<Znzd? 
graniczy z Persyą iBaiazetańskim paszalikiem, od 
k tórych  oddzielona iest rzeką А г а х е т  i górami; na 
zachód z Karskim paszalikiem , od k tórego oddzie­
lona iest górami i rzeką, małym czy li  zachodnim 
Arpaczaiem,

a. R ozleg łość . P row incya  Eryw ańska le ż y  
między 6 1 0 i 64° długości w schodniey i mię­
dzy 4 i °  i З 9 0  szerokości półnofeney. R ozcią­
ga się od północnego * o ń c a  , to iest, od gra­
nicy z Bombachską dystancyą, do południowego 
końca na i 4o, a od wschodniego, to iest,  od u ro­
czyska Darałahez, do zachodniego końca na 180; 
obwodu zaś zawiera i 4 ,6oo wiorst kw adra tow ych .

5. Góry. Pó łnocna granica prowincyi E ry ­
wańskiey pokryta iest grzbietem gór, m aiących 
od Zachodu na W schód następujące nazwiska: H a- 
rachaczskie, A łahezskie , B aratskie , M araldzyyshie  
(czyli Oleili) B ah-N aczahskie  (czyli góry  maiące 
niezdrowe źrzódła) , S iw uch  - B ułahskie  (maiące 
zimne źrzódła) , D ia n -T a p s k ie , K irchitliyskie  i  
O da-Tapskiet k tó re  zakończone są uroczyskiem  
Darałahezem. Nie dochodząc do niego o p ięć 
wiorśt, ten północny grzb ie t oddziela od siebie 
w k ierunku południowo-zachodnim pasmo g ó r ,  
rozciągających się po południowym  brzegu  je ­
ziora Gohczy. Pasmo to za wsią M eydanem ro z­
dziela się na dwa : z MRÓrych iedno ciągnie się w 
k ierunku  północno-zachodnim, po nad zachodnim 
brzegiem ie^iora, do brzegów rzek i Z ang i, d ru ­
gie zaś rozciąga się na południe do samego u y -  
ścia wielkiego czyli Szarurskiego A rp a c z a iu , 
wpadającego do Агахп, na granicy  z P e rsy ą .  O d  
tego punktu, po całey południowcy i częścią za- 
chodniey granicy ciągną się grzb ie ty  gór A ra -  
ratskich  (wielkiego i małego Araratu) , Kellato-  
cheng-H eduhi, C ha-H edulii, D ieh en łu  ,  Z or-H e -  
duhi, H uiudzah-H eduhi, A słan li-H eduhi, Abhas- 
el-H eduhi, Dzih ra ił-H e duh i, A d lam syn-A ga , P a r­
ły ,  Szaraw , Chdsz-Chasz i góra K dr-O gly. Na 
północno-zachodniey g ran icy  ciągną się wspo­
minane iuż góry  H arachaczskie.

4. W ody. Jez ioro  Gohczy czyli Sew anha  
leży  w stronie północno-wschodniey prowincyi 
Erywańskiey , i zewsząd otoczone iest górami. 
Ma ono długości przeszło 60 , a szerokości 0- 
koło 2 5 wiorst, nigdy nie zamarza , i ma w so­
bie wodę słodką, k tóra, podług tw ierdzenia  ko-  
ozuiącyeh tam T a ta ró w  , iest n iezdrowa , i nie
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zdatna ani do picia , ani do gótowania po­
karm ów . Na tem ieziorze zriayduie się wyspa 
z Ormiańskim klasztorem , nazywającym się Se- 
wanha czyli W o kan . Tak samo jezioro, jak i 
wypadające do niego rz ek i ,  z k tórych  znaczniey- 
sze są: B ałykczay , Tochłuzu i  A hryd ia , o b f i tu j  
w rozmaitego rodzaiu ryby: naylicznieysza i nay- 
smacznieysza iestWpstrąg. 'R z e k a  Tochłuzu wy­
pływ a z góry  Dźan-Tapa, a Ahrydża z K ir-K itl i ;  
obie maią w sobie zdrową wodę.

R zeka  Araks b ierze początek swóy w A r-  
ze.rumskim paszaliku, nie daleko miasteczka K ol- 
It, г gór oddzielaiących ten paszalik od Baiazetań- 
sk iego , wpada do rz ek i  K u r ,  rozgraniczaiąćey 
K arabahską od Tałyszyńskiey prowincyi, naprze­
ciw  wsi Dżywat. należącey  do prowincyi Szyr- 
wańskiey i oddziela od południa obwód Ormiański
i  Karabachską p row incyą  od perskich posiałdości.

Do tey  rz ek i  wpkdaią: z prawey strony, Po­
łudniow a K ara-sa , wypływająca z Araratu, a z le- 
w ey: M a ły  A rpacza j, p łynący  na zachodniey g ra­
n icy  prow incyi Eryw ańskiey i Szurahelskiey dy- 
staneyi, Północna K ara-sd , A barań , wypływające 
z gór A łahez. W ielk i czyli wschodni lub S za - 
ru rsk i Arpaczaj wypływaiący z północnego grzbie­
tu  n iedaleko  rozpadliny Darałahez. Między od­
nogami , na k tó re  dzieli się Arpaczaj p rzy  swo- 
iem  uyściu, znayduie się wieś, Szarur,  od którey 
zowie się on Szarurskim.

R zeka  Z*nga  łą c* 3  Araks z jeziorem Hoh- 
czaiem,i płynie miiaiąo Ш/ywan. Rzeka ta mogłaby 
być bardzo znaczącą pod względem statystycznym, 
ieśliby była spławną. Inne zaś rzek i ,  Kobor-Czay9 
A d i-Ja m ą n  , K iziU W a n k-Съау, z tey  przyczyny,
i i  są małe, nie zasługuią na szczególnieyszą uwa­
gę. W  ogólności wszystkie rzek i,  skrapiaiące pro- 
w incyą E ryw ańską obfituią w ryby , i maią wicie 
brodowi sam naw et A rax  można przechodzić la­
tem w k ilku  mieyscach, które leżą wyżey naprze­
ciw  Eczmiadzinu i Eryw anu.

5 . Położenie mieysca, przym ioty ziem i i  k li­
m at. Słusznie powiada P .  Szopent że prowincyą 
Eryw ańska ,  dla szczęśliwego swego położenia i 
k lim atu , łączy  w sobie bogactwa, k tó re  w innych 
m ieyscach świata odzrzucone są po rozmaitych 
kaw a łach  ziemi, i napotykać się tylko daią w-zna- 
czney od siebie odległości.

W a rstw a  ziem i. Czarooziem częśoiey widzieć 
się daie między Erywati%m a ieziorem Hokcza- 
jem> nad brzegiem rzek i Zangi; czarnoziem zraię- 
szany z gliną zaymuie północny brzeg Hohczaju; 
grzązkie i n ieprzebyte błota znayduią się nie da­
lek o  obu uyść K arasy; kamień łupkow y znayduio 
s ię  między А г а х е т  i Araratem; kamień wapienny 
z piaskowcem,pomięszanym z gliną, stanowi warstę 
ziemi nayniższyeh pochyłości gór.  (d.c.n .) (G .S .P ,)

P  r u s s v.
B e r lin  d. 22 m a i a.

Gazeta Pruska Stanu ogłosiła w yrok  k ró lew ­
ski, względem użycia przychodu z konfiskat, wy­
rzeczonych przez dekre t  z dnia 6 lutego r.  t., na 
poddanych p ru sk ich ,  którzy byli w Polszczę, a 
którzy nie powrócili do swyc^ą'Dornów, w  zakre­
ślonym terminie. Summy pochodzące z tych  konfi- 

4feat będą poświęcone na utworzenie zakładów uży­
tku  publicznego w Xięztw ie Poznanskiem^/.d.S.jP.)

— Bar. W e r th e r  mianowany został ministrem, 
spraw zagranicznych, na mieyscu h r .  Bernstorf.

i  ( r . e . )
A n g l i a .

L o n d y n  dnia  21 m aia.
17 z. m. odbyła się tu narada między pełno­

mocnikami pięciu mocarstw. Zagaił ią pełnomo­
cnik F rancy  i, oświadczając z rozkazu K róla swo­
jego: „iż F rancya  przystępnie do protokółu 20 s ty ­
cznia b. r.; iż uznaie zupełnie wskazane w nim 
dla Belgów granice , neutralność i  zabezpieczenie 
posiadłości Belgiyskich; iż uzna za wiadzcę B el­
gów tego tylko , który  zgodzi się nayzupełniey 
na wszystkie zastrzeżenia protokółu 20 stycznia; 
i że stosownie do tych zasad, rząd francuzki po­
czytnie Xztwo Luxem burskie za zupełnie oddzie­
lone od Belgów, i za podwładne temu , komu ie 
zastrzegły trak ta ty  i 8 i 5 zr . Z a k o ń c z y ł  dodaiąc 
jeszcze niektóre uwagi, wggiędeA zamian posia­
dłości między Belgami a H o lh n d y ą ,  i wyrażeniem 
niezmiennych chęci iego rządu względem pozo­
stania w przyiażni z dworami sprzymierzonemu— 
Pełnomocnicy 4eh dworow przyięli to oświadcze­
ni*^, z nayszczerszćm zadowoleniem., a zważywszy 
рщ )іосгопе przez pełnomocnikaSTrancyi uwagi, 
za wspólną zgodą uchwalili co nestępuie:

„1. Ze roztrząsanie zamian posiadłości mię­
dzy H ollandyą a Belgami, w obecney chw ili  by­
łoby niewcześnem , i że będzie mogło nastąpić z 
pożytkiem naówczas dopiero, kiedy strony bezpo- 
śrzednio interessowane przystąpią iuż obiedwie 
do układów, maiących rozstrzygnąć rozdzielenie 
Belgów od H o l la n d y i , i gdy prace komissarzy 
granicznych, wyjaśnią zupełnie wszystkie w ą tp l i­
wości względem zamian , które dwory sprzymie­
rzone, będą musiały załatwiać.

„2. Gdy głów ną zasadą polityk i 5ciu dw o­
r o w ;  iest zachowywanie trak ta tów , rozumie się, 
iż i zastrzeżenia tychże trakta tów  względem Xztw a 
Luxem burg , równie wypełnione być maią.

, , 5. Iż  stosownie do teyże zasady pełnomo­
cnicy 5ciu dworow, zebrani na narady w Londy­
nie, przystąpią do roztrząsania w istnieiących t r a ­
ktatach tego, co się tycze X ztw a Bouillon,dla sp raw ­
dzenia, stosownie do uwag podanych przez pe ł­
nomocnika F ra n c y i ,  szczególności mogących się 
znaydować w położeniu X ztw a te^ |4  ażeby zacho- 
wao£ dlań zostały naysprawiedliweze względy co 
do Л -zodkóW, k tórych  przyięcie w X z tw ie  L u x em - 
bourskiem, b idzie konieczaem.”  ( 2\P .)

A  u s T R T A.
PPiedeń dnia 17 maia.

Desarz Jm ć wysłał do T urynu  Xcia Ludw i­
ka Jabłonowskiego, dla złożenia powinszować K ró ­
low i K aro low i A lbertow i, z powodu wstąpienia 
iego na tron.

— Zakaz wywożenia broni do Mołdawii, W o ło ­
szczyzny, W ołynia, Podola i Bessarabii, rośoiągnio- 
ny  został także na b roń  i ammunicyą obcą, przewo­
żoną przez drogi, wiodące do wymienionych okolic.

— W yrok iem  z d. 4 b. m. Xiężna Parm y p rz e ­
baczyła 89 osobom, które należały do takzw aae- 
go stowarzyszenia obywateli. Inni zawieszeni są 
xv urzędach, lub całkowicie od nich usunieni.(T .P .)

t

F r a n c y a .
P a ry ż  d n ia  20 maia.±

— Jen. Guehfeneuc mianowany został naczel­
nym wodzem woysk w M o re i , na mieyscu Jen. 
Schneider, k tó ry  w raca do F rancy i,  z powodu złe­
go stanu zdrowia.

— P. K .  Bresson. pierwszy sekretarz poselstwa 
w  Londynie, mianowany został posłem w H anno- 
werze; konsul ieneralny JM artin, posłem w M exy- 
k u ; h r .  Esldurmel, członek izby depu tow anych , 
posłem W K olum bii;  P. A lfred  de V audreu il  p ierw ­
szy sekretarz poselstwa w Neapolu, sprawującym  
interessa F ran cy i  w W eym arze ; a h r .  А іеху de 
St. P r ies t  spraw ującym  interessa F rancy i w Nea­
polu. Zmieniono też wielu prefektów.

— M inister w oyny wezwał wszystkich office- 
rów, aby zdjęli liliie z krzyża ś. Ludwika, albo i 
wcale tey ozdoby nienosili.

— Część załogi w B o rd eau x ,  otrzymała rozkaz 
wyruszenia, iak  mówią, do Wandei.

— M ówią 0 założeniu obozu około Chollet,  po­
ruszenia albowiem K arlis tów  potrzebuią śrzodków 
stanowczych. .

D O D A T E K
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 69.
W  ilno d n ia .5 C zerw ca v. s : i 85i  roku.

.  7 Г l4 , ^  m‘ zas24  równość głosów na sądzie miały naśladować nieroztropny bostenek f  Imad

g .Zr / C0W° “* Zebtan™ nieyeze "™dlf uk di4" PT T 1̂  "â yiel"“ '  wieysze s r o a s i , tak  dla zapobieżenia w  pomiebio-
nych  p ro w in c jach  nieporządkom, iakoteł dla zw ró­
cenia na drogę powinności lu d z i , wciągnionych 
do buntu P ^ e z  nie wiadomość i chęć zysku. Ła-

* * ■ *  V  U l U U l i l  w  w  i J A U O U  І Ѵ  T J r / / . T P I f f  .  n r n o » «  _  Л П А  , г л  *ѵ % л " л  “ e  ' 1 ' *  "

«pych Koi 
burskiego

S prawa N iderlandzkie; 
В г и х е ііа  dn ia  2З m a i a.e Ы т ага. - u  «uuiu przez mewiadomość i chęć zysku. Ła-

K rązy  nmoztwo prosb w B r u x e l i i s proszą- f«o  byc może, i* źle myślący, korzystając z wiel- 
Kongressu o w ybór na K ró la  Xiąźęcia K o -  £ ,ch  zaburzeń , zaszłych w rozmaitych częściach 

:‘e6°- . л , , , E uropy , potrafili wmówić ludowi tę fałszywą myśl,
Na posiedzeniu kongressu d. 19, minister spra- ze bunt przeciwko obecnemu stanowi rzeczy przy  

Wiedhwosci podał dwa proiefcta do p ra w a ,  ieden oznakach pomienionych zaburzeń, nie będzie prze- 
o wolności d r u k u , a drugi o urządzeniu trybu-  c iw ił  SlS Mocarstwom związkowym. Podobne na- 
nafow. Postanowiono w ydrukow anie  i  rozdanie mowy, mogą pooiągać w G recyi tylko takich lu ­
ty c h  proiektow. (J.d.S.P .) dzi, którzy w występnem oczekiwaniu pochlebiają

__-------------- - sobie, ze pochw ycą w swoie ręce publiczne docbo-
N i e m o t . <*?> 1 za w b  pomocą ntrzymaią władze swoie w  p ro -

H a n n o w er  dnia óo kw ietn ia . w in cy ió h ,  uważanych przez n ich  ta  swoie wła-
AY tu te jszy ch  gazetach ogłaszaią dziśiay, l e  8tl08ti- Mocarstwa, k tóra  zlały swoie dobrodziey- 

J O .  X iążę B runśw icki mianowany został K ró -  8twf  aaG recyą, i dotąd ieszceo przez pośrzednictwo 
lew sko-H anow ersk im  Feldmarszałkiem* z swoich pełnomocników w L o n d yn ie  czynnie zay- '

B r u n ś w ik  d n ia  26 k w ie tn ia .  “ e » ! * « tk o  ?S ru n l0 'Ta«i«m iey losu, „Д-
ткг„с*.. > . szystKo pragną, ażeby epokoynosc 1 porządek
*Vystizał z arm at oznajm ił  w czora ratio 0 "  G recyi pod ładnym  względem naruszane nie by- 

p rzybyciu  do bram  miasta JO . X ięc ia , d la p rzy- *У* Dowody tego ich  zam iaru znayduiem y w u d z ie - 
lęcia  przysięgi urzędników  i obywateli stolicy. *.°“ УсЬ nam akfach k o n fe ren c ji L ondyńsk iej. Po- 
W  orszaku słuzhy Dworu , fconney окч watę lskifev ?*{?my *?. . . wf £ z e Y  wiadomości dla teg o , żeby- 
gw ardy i i oddziału Huzarów, Х і & і Х У і І h e łm  u - т ;йѵ ! ! І І !  , iak  m acie obchodzić si& %

i L V c  llH ^Ь ю т  8;f Członkowie W elfsk iego  domu. Xiądz Sonant lestesmy, le  wszyscy oni ożywieni są pa- 
W e s lfa l  miał przed  przysięgą mowę. P o  skoń- t r y<>tycznemi uczuciami, i że ze wzgardą poglądaią 
czonem nabożeństwie , J .  X . M ; poiechał do B e- n *e r®z„s^dne * ka ry  godne postępki nieszczęśli- 
w ernsk iego  pałacu, gdzie zgromadzili się ro zm y c i  Й л І г і І т  П} \ СгЫ *С' 8I  tylko ślepem

n ędoicy t  A h  mu
h e łm  wstąpił ta  po r a z pierw szy na tron , i b y ł  18З1 roku ” £  A . K apodU trias. Sekretarz stanu 
powitany przez R adzeę Podskarbstw a 1ton Plessena ^  SP lil<*di, (G . S . B .)  
w  imieniu u rzędników  k ra iu .  Po tem  .rozmaici u- w  ------—  —

rnsteryum H rabia  Ц> eltheym  w k r ó t k i e j  mowie częściach, z przyczyny ехѳкиоуу TlLm yllących^ 
żądał od wprowadzonych przysięgi, k tó ra  została *08ruzchy » zupełnie zostały uspokoione przez ma- 
przeczyum ą przez Sekretarza M inisteryum spraw  dre  prezydenta H r .  C apodistrias.
zagranicznych, Kocha. Tymczasem gw ardya oby . ^  dy? ie P o ^ t p i e w a i ą  o wiadomości,
w ate lska uszykowała sio na p lacu w kw adra t  i d n i r l “ У W o r ska w In d y .c h -W s c h o -  
ze b ra l i  się obywatele. Ratusz b y ł  ozdobiony oho- Jeneólnego; a p ^ n t ^ m n i e ^ ІГ Г і! .° і .о Ь  
1-ągwią miasta, a na przedzie lego urządzoną była 1У Pod 25 stycznia, nie masz o tem wzmianki. i 
wspaniała ga lerya .  D y re k to r  Magistratu B odę z ~~ Staf y  8 łów.n y pocztamt na ulicy L o m b ard o -^  
lego  c z ło n k a m i , Deputowanymi z miasta І z na- 7 ** W ^ 0П{іУпів> са*У praw ie  cząstkami z  euk- 
czo lm kiem . gw ardyi o b y w a te ls k ie j , wszedł na У* ^  . , .  ,  _

ż : u id£ e' T si oi zebrnyoh иа г’* - °Ьу- г  z4 ^ " “̂ ro i:;^ eoh;^ ty ;:rz ;awateli. P o  w ykonaniu tego tr ium falnego  aktu um arł tam Xźę Salm-Krautenheim. 
ukazał się X iążę W ilh e lm  i powitany został ra -  „  ^ a w n y  professor Teodor S ch m a ltz , um arł
dośnemi ok rzykam i ludu. W ieczorem  tego, dla w  P e r lm w  w 71 щ roku wieku swego. 
Brunśw iczanów  w iecznie pamiętnego dnia X iaże  M n l t l l l  leW8k<) D uński m inister skarbu Łr. 
* ;  “ Ѵ ^ а п У b y ł  o z L u l i  szczerey  m iło- T t '
sci 1 przywiązania, ( ś .  «$. P . )  ministrami etanu. (G .S.P .) У У

«  ,  , G  r  b с г  a. W i l n  о.
. ^  powodu bun tu  May noto w, P rezydent Grtf- Rząd G ttbernialny W ileń sk i  przesła ł  R e -

cyi wydał do Gubernatorów Peloponezu okolnik  dakcyi dla ogłoszenia w gazecie, następujący 
nestępuiącey treści ; Senator P io tr  M aurom icha li Тт Л  т? 8 eoie, n a^ ęp u iący
iego brat K o n s ta n ty  i  k re w n y  ісь  К Г  по- n A R z ^ . 4 CKMU S enatowi.
taiem m e wyiechali do L i  m enu. Dwa у pierwsi sa- A 0 w y u ^ ły m  vv niek tórych  powiatach p ow ró-  
mowolnie zrzekli się obowiązków kraiowych, przez C0" y ch  °“  Po/ s^  gubern iy  buncie, w ielu  obyWa- 
n ich  sp raw o w an y ch , trzeci uciekł z więzienia» w okazało się iawnymi wrogami Państwa: a iak o 
k to rem  znaydował się on /w  A rgos, z powodu pro- z mocy ukazu N a s z e g o ,  22 marca tego ro k u
%vszeV ineUncvTWMamv ^ d , p ie r" ma,^ tki ieh  powinny bydź zabrane na skarb , p rzo-
godny kary  ^postępek iest w zw ^ ak u  ^ b u n t o  wn "  *°’ агеЬУ * І ^ п е у  strony nie odkładać ukaran ie  
czerni poruszeniam i, k tó re  się okazały w  L im en ie  Ргге/ ^ Р С0ѴѴ> a z d rugiey  zachować sameź te ma- 
w  osUtoich dniach  grudnia. W iadom ości, dotąd ^ tkł od г т п У> R o z k a z u i e m y  przystąpić nie- 
o łrzy m an e , każą się nam spodziew ać, Że dalszć ^włócznie do następuiących śrzod&ow : 
p to n m e y e  Sparty  wcale dalekie «» 'od t e ^ i e b y  l )  W  tych  m ie y s ^ c h  ,  gdaie spgkoynośó

% /
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3 S 5 S S  . ачійм^ днЕ
^ , . i i /  • т К ’ііікі nożnieѵ okazanie n a  piśmie św iad e c tw a  cz łow iek  ICoti

$U?35i$5t!att33Ł̂
B =  BE5— 5 "
i p r t y w b d t c o w .  пя  k t ó r e  b e -  P . r e s e w s k t e g o .  Z ą ć t ó t n  n a  m o ó y  O p i n i i  R a d y
d  -e S  P a d L a ,  n f y w y ń e y  u t w i e r d ź m y  n a  d n i a
Skarbu d l a  p r z e d s t a w i e n i a  N a m  w z g lę d e m  o -  e s  m a ł a  , 8 * 8  r o k u  n a e t a i ,  r e z o l a o y ,  o d d a m y
b k  ’ X  cw n im  czasie bbrócen ia  ich do pomieniony M a x a k o w  za o s z u k a n ie ,  hhze i-  statecznego w  svyoim czas,a Sbrooen ^  ;ako  ten  k t ó ry . „ b i t  t a -

S k a r b u ,  h  j w i o i e n i a  s e m e s t r u ,  ma- t e w e  . e z n a n i a , k t ó r e  r a t  t a b r a n i j  s p r a w k a ,
3 c ,e )  Od o S k a r b o -  rzec, у w iś c ie  n ie  p o t w i e r d z i ł o  e t ę ;  p r z y m i o t ó w

ł ą t k i  t e  rnau, ' ' ^ ^ / “^ / Т ' Е ' Е к і с у г н с Ь о .  n a s t ę p n y c h  l a t  4 5 , w z r o s t u  2 a r .  6  w ie r . ,  t w a -  
w y c h ,  ze  s p o r z y  ; eys t ę p c ó w  w i e r ,  r z y  b i a ł e y  p o d t u g o w a l e y ,  n o s a  d ł u g i e g o  o s t r a -
m e y  , n , e r u o h o m e y  w ł  snos  ,  p , z  j p  J  J  b ł ę k i t n y c h  , w ł o s o w  ś w i a t ł o r o s y c h ,

” t  “ ы - й , /  . »  a . , .
4 te) Izby Skarbow e obowiązane są poru» kn . 

czyć  adminislracyą ty?h  maiątków ludziom go­
dnym  zaufania , a ieżełiby  w tó c ia m e  obciążeni 
bj|§\i zbytecznemi powinnościom s ted y  przy-* 
w ieśdź ie do umiarkowania.

( 5a i )  H orodn iczy  Kobyliński.#

O g ł o s z e n i e »
5 IzbaSkarbow a W ileńska  Ogłasza, że w oney 

ńa dzień 9 i ' 12 ty  następuiącego miesiąca czerwca 
[ź ie do umiarKowauia. # . ' ■ r naznaczone są termina do licytacyi na oddanie w
5 t e) W łośc ian ie  ty ch  maiątków maią bydz tenutę j 0 u p łyn ienia teraźnieyszegó tr ienn ium  to 

^ , ^ n,n n rm  пя,1 nimi od Rządu Zw ierz- : fiSt no dzień iszv sierpnia 18ЗЗ ro k u  W id zk iey  1
Ote) W lOSCiamc i jn i ,  ---  o teiiuię u u upijruicmn o..*

„ośłnszhi naznaczonym nad nimi od U t y ł a  Z w ierz-  iest p0 dzień iszy sierpnia ,835 roku  
n *i ' ‘ „ . u ; ,*  w 7iinełnev spokoyności, w y- Dryświatskiey pocztowych stacyi z postanowieniem

chm kom , i zosbiąc w ™ P ? " eyJ f  Л  , L Л  n a k a ż d e y  i  Wymienionych stacyi po czterdzieści 
dawać ty ch  j k tó rzy  ośmielą § V pocztow ych koni, z należytą uprzężą, pówozkami
do nowych, rozruchów . , 0 . , i  ludźmi; życzący wżiąść takow e stacye, zechcą ia-

6te) P o  ostatecznem rożstrzygmenm o zabra- ua w8p0niniońe te rm ina  do Izby Skarbo-
n iu  pomieńionych maiątków na skarb, M inister wey z dostateczhemi ewikcyami. M aia 5o d. 18З1 r .
Г іпаш  w za N a s z  ć m  utwierdzeniem przepisze S e h e ^ Ś u e T & d e w . k i .  (3*o)

- Izbom  karbowym, ażeby ty c h  maiątków^ za uay ________ ___
p ie rw szą  możnością , sporządzić now e lustracye; - Q d L iteW skó-W ile itsk iego  t in b e rn ia in e -
stosownie do mieyscowych okoliczności, ale ta > R * ąd a  ogłasza się: iż n a  saspokaie tiie  n a le ż ą -  

. żeby włościanie nie by li  obciążeni zbytecznemi q - sa k o n t ra b a n d u e  tow aby uzyskan ia  я 
pow innośc iam i, owszem p rzec iw nie  , ażeby stan ey^ow  j 0śielowioza R a b in a ,  i B e r < | i  Jo s ie -  
ich  b y ł  poiepśźonyi _ łow icza  ta k ż e  R ab in a ,  o d d a n e  гіа Ііоуіасѵа d r e -

yme) Jakó  ,w  n iektórych z porinemonych ma- . <JomV ich  n a  m u ro w an y ch  fn n d a m e n -  
H ‘k « w , może się znaydowac szlachta ezyuszo^a ™  ^  ^  ^  l .  T e l -  ,
i  różnych in n y ch  stanów lu d n e ,  tak ^ te i  i czyn- р о Ы о ц 6  , oaenione jpierwsty t a o o

>  sze, przez n ich  opłacane, maią by z p izyw ie  z гцЬ a  Qstatui g 00 ru b l i  assygnaeyami, d la
n e  do należytego umiarkowania, leżeli on, sto- k t ó r v o h , życzący zechcą p rzybyć  do
ło w n ie  do 5go punk tu  tego ifkazu N a s z e g o , z o -  £  P ц ^  targQW n ś  r i a ź n a o ź o *  te rm in y ,
staią w  zupełney spokoynosci. p ierw szy  io g o  , d ra g i  >2go d a m  następuiąoego

R ządzący  Senat nie zaniecha, za otrzym a- P ^  ^  Л  ? ^  t r i e o i  j  bs tatedzny w e  t rz y  
n iem  tego, n iezw łocznie uczyn ić  należyte w y- od  j n ia  p ierw szego  w y d ru k o w a n ia ,
konan ie , podaiąc o tern rozporządzeniu do pow - іаЫѳ гр 0 Ы е у  w  Sankt-P e te rsb u rsk ic h  lu b  M o - 
szechney wiadomości ^  gubern iach  w yżey  wspo- gkiewgkich gazetaoh  zrobione będzie* M a ia  s 5
m n i a n y c h .  M d n i a  i 8 5 i  r o k t t .  S b w i e t n i k  B i a ł o o k i .

Na autentyka podpisano własną Jboo Cbsabskiby Mo- ^Sekretarz K o w a len o k .
5c t r ę k S : js l  K O Ł> Л Y  ( 5 i 6 ) N a c z e l n i k  S t o ł u  P u r z y c k i .
St-Petersburg  -------------------------- — -

6 maia 18З1 r. ____  - — ..v __

Z  p r z y c z y n y  Świąt Zesłania Ducha S . następuiący Numer Gazety Kur. Lit. wyydzie me środę.
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meteorologi­

czne.
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d. 5 godz. Ъ wiecz. 
, d. 4 — — — 

d. 5 godz. 5 rano.

W ysokość  Barom . 

27 cal. ю  lin.3 lin.j 
27 — Ю — io — 
27 —- l l

yj/ys. T h e r . J ić a u .  

EjTTSi Stopili.
4 - 2° l  -  ~
4- -  -

W i a  t г у. 1  Stan  powietrza .

Zachodni.
Pótn.-zach.
Południowy.

Pochmurno.
Pogoda./
Pogoda.

«зеоорововоом о

D r u k a r n ia  Л .  M a rc in o w sk ie g o .
D c w a l a  « 1  mukować .
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